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Wyrok sądów r<t?.raśdftskich
Zbyteczna k iaczka

K ilkę słów, wyrzeczonych żartem 
lub odniechcenia, może sprowadzić 
nawał kłopotów.

Przekonał się o tem p. Jan P ie­
chocki, kotlarz znakomity z ulicy 
Ząbkowskiej 18 na Pradze. Wypad 
ki miały przebieg dziwny, a zakoń 
czenie ich było nieoczekiwane.

Pewnego razu pani Piechocka do­
szła do wniosku, że na.eżałoby ku­
pić kanapę. Ponieważ w domu było 
80 złe tych, pan Jan wy orał się do 
tapicera. Szedł właśnie, gdy zatrzy 
mal_ go koledzy i zaprosili do knaj­
py. Płacąc kolejki za przyjaciół, ko­
tlarz przepił około 30 złotych, wo­
bec ozego szansa nabycia otomany 
poważnie zmalały.

Bynajmniej tem nic zrażony-, p 
Piechocki powędrował dalej i, nie 
doszedłsz, do mostu Kierbedzia, 
spotkał dwu mężczyzn, którzy pro­
wadzili na postronka konika.

—  Czy to na sprzedaż? —  spytał.
—-  Nc sprzedaż —  odpowiedziano.
-*■ A  jaka cena ?

—  Osiemdziesiąt złotych.
Zaskoczony tak dziwnym zbiegiem

cen, kotlarz oznajmił:
—  Za drogo. Dałbym pięćdziesiąt, 

ale więcej nie.
W tedy dwaj mężozyźui wyrazili 

zgodę, a gdy p. Piechocki chciał się 
wycofać z transakcji, jeden z konia­
rzy pogroził mu nożem i dał do zro­
zumienia, żc ciąg dalszy' rozmowy 
może mieć przebieg „mokry '.

Rad nicrad, p. Piechorki zapłacił 
50 złotych, wziął konia za uzdę i 
przyprowadził na ulicę Ząbkowską 
18. Była to klaczka rasy nieokreślo­
nej, kara, z białą strzałką na czole.

Ukajanie się kotlarza z rumakiem 
wywołało sensację na podworzn. 
Brama była już zamknięta, a pani 
Piechocka spała. Dozorca nie chciał 
się zgodzić, by koń nocował na klat­
ce schodowej, nie chciał gc też wpu­
ścić da własrej dyżurki. Ostatecz­
nie ulokowano zwierzę w drwalce i 
p. Piechocki poszedł do łóżka,

Nazajutrz rano miedzy małżon­
kami wynikło nieporozumienie. Pa­
ni F eohecka zażądała, hy mąż na-

Kronika Karska
M IA N O W A N IA  w  s ą d o w n i c ­

t w u ,
Prezes Sądu Apelacyjnego w  Po­

znaniu przydzielił z dniem 9 stycz­
nia r. b. assesora sądowego, p. Bog­
dana Kinowskiego do służby w Są­
dzie Grodzkim w Kaliszu.

18 R A D N YC H  LICZYO  BĘDZIE
P R Z Y S Z Ł A  B A D A  M IE JS K A

Ożywiony ruch daje się już zau­
ważyć w poszczególnych ugrupowa- 
niaca politycznych i  organizacjach 
gospód aa. ch na terenie Kalisza. 
Ma to związek z  n „dalekiemu wy­
borami do Rady Miejskiej, bowiem 
kadencja obecnej ukończyła się już 
w roku ubiegłjrai. Nowa ustawa sa­
morządowa wprowadza duże zmiany 
w  sposobie głosowania i samym u- 
kładzie pracy samorządowej. Np. nie 
głosuje się obecnie na listy, lecz na 
osoby- Pozatem Kaliszowi, po przy­
łączeniu przedmieść, przybędzie rad­
nych, tak że zamiast 32, nowa Ra­
da Miejska liczyć ich będzie 48.

Również zwiększy się liczba ławni- 
kó y z 4 na 5 i  oprooe prezydenta 
miasta, czynni będą dwaj wicepre­
zydenci zawodowi

OSTRZEŻENIE
Dotychczasowy inkasent, pobiera 

jący należność za prenumeratę A B C  
w Kaliszu, Stefan Goral, wskutek 
popełnionych naunżyć, został z miej­
sca usunięty. Ponieważ wymicnio- 
uy Stefan Goral dopuścił się nowe­
go nadużycia już w momencie zwol­
nienia go z pracy i w  dniu 8 stycz­
nia pobrał należność od jednej z 
prenumeratorek na kirit, sfałszowa­
ny przez siebie, ostrzega się Sza 
nownych Prenumeratorów, ażeby 
wspomnianemu * Goralowi żadnych 
pieniędzy nie wpłacali, a należność 
uiszczali w  lokalu Administracji, 
przy A .  Józefiny nr. I I  lub bezpo­
średnia przesyłali pieniądze do cen­
trali A  B C w Warszawie, ul. Zgoda 
nr. 1. Przekazy na PKO . można o- 
trzymać bezpłatnie.

W ieki z Piotrkowa
W Y B O R Y  W  P IO T R K O W IE
Miejscowe dzienniki sanacyjne za­

powiadają, że o ogłoszeniu wyborów 
do Rady Miejskiej w Piotrkowie w 
kwietniu „nie może być mowy“ - 

Motywujii swój pogląd na sprawę 
koniecznością wcześniejszego upo­
rządkowania gospodarki i usprawnie­
nia admu istracji miejskiej pod rzą­
dami obecnego komisarza rządowe­
go i  należytego przygotowania ak­
c ji przedwyborczej BBW R pod ha­
słem „uzdrowienia gospodarki miej­
skiej14, co wymaga dłuższego czasu. 

ZE B R AN IE  A K C J I K A T O L IC K IE J  
Zebranie Akcji Katolickiej odby-

Komunikaty teatrów
DZISIEJSZA PREM JERA 

TE A TR U  POLSKIEGO
Dzkiaj w Teatrze Polskim prem­

iera prasowa znakomitej komedji 
W. •erzyńskiego p. t. „Aszantka". 
Głośna wstuka podana przez świet­
nego komediopisarza z czarująca 
lekkością, a zarazem głębią ujęcia, 
znalazła doborowy zespół wykonaw­
ców. Tytułową rolę pow erzono jed­
nej s najbardziej utalentowanych 
aktorek mtodego pokolenia, Irenie 
Ejchlerównie, Dońskiego — Krecz­
marowi, pełnemu wdzięku i urody, 
dalsza obsadę stanowią: Tatadcie-
wicz-Woskowska. Słubicka, Brodnie­
wicz, Fabisiak, Grabo vski, Socha i 
inni. Reżyseruje W. Biegańska 
Prawdziwą atrakcją są dekoracje 
projektowane przez S. Śliwińskiego, 
przenoszące nas w przedwojenną e- 
pok<*.
PREM JERA „iu A M LE TA " W  NO 

W EJ IN SC E N IZAC JI
W  TE ATR ZE  KAM ER/iLN  FM
Dziś. w środę, wchodzi na repertuar 

Teatru Kameralnego arcydzieło drama­
tyczne W. Szekspira „Hamlet" w nc- 
wej inscenizacji Karola Bendy. który 
kreuje równocześnie rolę tytułową. 
Wzjiowienie tej wiecznie aktualnej tra- 
gedji o „królewiczu duńskim" otrzy­
ma w Teatrze Kameralnym nową o- 
prawę sceniczną podług projektów I. 
Lorentowicz - Karwowskiej. Zespół 
specjalnie skompletowany tworzą: p. 
C, Niedźwiccka (O felja), 1. Horccka 
(królowa), J. Staszewski (król), A. 
Kwiatkowski (duch ojca Hamleta), B. 
Rosłan (grabarz), Z. Rzęcki (Kozen- 
kranc), F. Chmurkowski (Polonjusz), 
Z. Relski (Gildenstern), J. Lubicz-Li­
sowski (Laertes), T. Warchałowski 
(grabarz), J. Rygicr (stary aktor). 
Wielkie zainteresowanie, jakie towa­
rzyszy temu wznowieniu „Hamleta', 
każe przypuszczać, żc ta tragedje szek­
spirowski stanie się wielkim sukcesem 
Teatru Kameralnego.

tychmiast zamienił konia nu kanapę. 
Nic wiemy dobrze, jakie były dal­
sze szczegóły. Jedno jest pewne, że 
kotlarz sprzedał klaczkę ze stratą.

Minęto pół roku, zdawałoby się, 
iż ślad wszelki po konin zaginął, gdy 
raptem do p. Piechockiego przyszło 
zapytanie zc starost wa Warszawa • 
Praga, dlaczego nie zameldował ru­
maku władzom * nic zaprowadził go 
do rejestracji wojskowej.

Kotlarz stawał z tego powodu 
przed Sądem Starościńskim. Długo 
opowiadał o swych przygodach, bu­
dząc ogólne zaciekawienie i współ 
czucie. Pan sędzia-referent, wziąw 
szy pod uwagę okoliczności łagodzą­
ce, skazał kotlarza na 5 złotych 
grzywny z zamiana na 1 dzień a- 
resztu.

R uskie  czasy
Natomiast inny obywatel, który 

nic nio m 'ił  z koniem wspólnego, 
dostał 3 dni bezwzględnej paki za 
kilka okrzyków, wzniesionych na u- 
licy Zamenhofa.

Jegomość ten, Tomasz Wielgolew- 
eki (Smocza 18) ukajał się na mie­
ście w stanie nietrzeźwym. Idąc zyg­
zakiem, wykrzykiwał:

—  Ludzie, za Ruska było le jn e j! 
Jeszcze Rusek wróci do Warszawy!

Miłośnika przeszłości zabrano do 
komisarjatu, gilzie hasła swe powtó­
rzył wobec dyżurnego przodownika 
i zamaszyście podpisał protokuł. To 
wystarczyło do wyznaczenia względ 
nie surowej kary.

Kiszka w Metropolii
O godzinie 4-cj nad ranem poli­

cja zastała w koszernym barze „Me-

tropoł" kilkunastu gości, którzy w 
oddzielnymi pokoju byli zajęci fas­
cynującą grą w „kiszkę". Właściciel 
p. Cbantezer tłumaczył się, żc zu­
pełnie o tem nie wiedział, że gości 
pozostawiono tam przez zwykło za­
pomnienie.

Jednakże sędzia staiościński nie 
uwierzył. Ponieważ nio po raz pierw­
szy stwierdzono „kiszkę" w  tej re­
stauracji, wyrok brzmiał przeraża­
jąco: 1500 złotych lub długotm ały 
areszt, z prawem aptlacj’ do Sądu
Okręgowego.

Odchodząc, p. Chantozcr oznajmił, 
iż wie, komu to wszystko zawdzię­
cza. Przysłużył mu się konkurent, 
właściciel baru „Central11 sprzeciw- 
ka, p. Gertner.

Koniec ś w ia ta
Zamieszanie wy jk ło  na bazarze 

przy ulicy Puławskiej, gdy między 
niewiastami ukazał się brodaty je­
gomość w  czarnym szerokopołym 
kapelusza i zaczął je straszyć koń­
cem świata.

Twierdził, żo ostatnie trzęsienia 
ziemi, katastrofy samochodowe i o- 
gólny upadek moralność są tylko 
wstępem, że wkrótce ukaże się ko­
meta na niebie, a po niej wystąpią 
wszystkie morza z brzegów

Lament słuchaczek był tak głoś­
ny, żc aż nadbiegł policjant. Zło­
wrogiego proroka wylegitymowano. 
Okazało się, iże jest to członek sek­
ty badaezów Pisma Św. tego, Alok- 
sander Lipko. D u-s tał 10 złotych za 
zakłócenie spokoju w miejscu pu- 
blicznem. Eos.

Hiedouiclitny dcwclu

ło się przy wyjątkowo licznym u- 
dziale interesujących się postępem 
Akcji w obszernej sali Domu Ludo­
wego. «

Zagaił je inicjator zebrania, dzie­
kan ks. kan. Goździk, za orasz aj ąc na 
przewodniczącego ka. kan. Jeliń- 
skiego, na assesorów —  dr. Reeh- 
niowskiego i p. Kokezyńską, na se­
kretarza —  p. J. Wororneckiego.

Referat o celach i zadaniach A k ­
cji wygłosił ks. dziekan, przedsta­
wiając jednoozcśuie zarys je j orga­
nizacji.

W  czasie dyskusji podniesiono ko­
nieczność podjęcia zbiorowej wal’-1 
z rozkładowym wpływem na masy 
złej, a z nazwy tylko polskiej pra­
sy, systematycznie wypaczającej 
chrześcijański światopogląd mas 
społecznych

Du prozydjum Akcji Katolickiej 
powołano: moc. T. Kępińskiego, J. 
Woromcckiego, Fr. Braulińskiegu i 
pp. Kokezyńską i Łuczycką.

NOCNE DYŻURY 
L E K A R Z Y  I  A P T E K  

Do poniedziałku dyżurnie w nocy 
aptoka p. Ryla przy ul. Kaliskiej 1.

Lekarze dyżurują, w nocy: z
czwartku na piątek —  dr. Sztnjn- 
berg, AL  3-go Maja 21, z piątku na 
sobotę —  dr. Otrębski, ul. Żerom- [ 
skiego 8, z soDoty na niedz-cię —  i 
dr. IConowa, ul. Bykowska 39. 

W ID O W IS K A  
IV kiuie Czary: „K ról to ja  .
W  kinie Nowości: „Co może Pa­

ryż11.

W  czasie naszej przedświątecznej 
zbiórki na najbiedniejszych Osiedla 
Targówek, których stałą opieką ota­
cza S. Teresa (T . K rzyża Samary­
tańskiego), Redakcja nasza otrzy­
mała telefonicznie zgłoszenie ofiary, 
rzekomo od firm y Chrólcicki w po­
staci 2 wieprzy. ,

Osobnik, który telefonował, podał 
swoje nazwisko —  „Józefowicz11, po­
lecił S. Teresie skomunikować się te­
lefonicznie z firmą Chróścicki, któ­
ra j txf,ąła się nawet dostarczyć 
swym samochodem hojną ofiarę na 
Targówek.

Tymczasem, gdy S. Teresa paro 
krotnie zwróciła się do firm y, po­
czątkowo telefonicznie, a wkońeu o- 
sobiście, odpowiedziano jej, że nikt 
z firm y ofiary nie zgłaszał, że jest 
io widać żart wielco niesmaczny, 
gdy i  wprowadził w  błąd zarówno 
nas, jak i opiekunów głodu iącyeh 
biedaków Targówka.

\ N ic wiemy, kto jest ów „Józefo­
wicz", w każdym rasie „żart" n- 
godził w biedne dzieci a Targówka, 
liczące już na ofiarę firm y O rc  
ścieki.

Wstrzymanie oroiaukcji „Stanisławów"
z zakrzyw ionym i nosami

C Y R K - ^
WSZYSTKO PO RAZ 1-szy w WARSZAWIE

S T A N I E W S K I C H
D ziś  i codzienn ie

E P O K O W E  W I D O W I S K O
f  V D V  I l i f l D A  olśniewająca pantomina O C (|  —  OSOb
* F l\ n \  pod W U U r f  wodna w 3-ch aktacb ■ » »  zespołu

C A A A A A  U f R Ó W  W O D Y  zalewa Cyrk zamieniając areną 
• J U U l / U U  w Czcalr fcsaiU*®*1**
Niewidziany w Polsce przepych wystawy! W O D O T R Y S K *  i niebywa*e 

EFEKTY ŚWIETLNE oraz NAJWIĘKSZE ATRAKCJE ŚWIATA: 
Sylva Kantor, mieszana grupa drapieżników: lwy, niedźwiedzie, pu­
my. —  Hady - Aili, 16 Marokańczyków największy zespól Skoczków.—  
Louis Gautler, św'atowej stawy reser koni. —  Trio Zaichlni, wlc.jcy 
klowni. Nowa grupa słoni. —  Hiszpański zespół *.evera. —  Trio 
Cempers, ekscentrycy z zebrą. CENY OD zł. 1 gr. 50.

DZIŚ 2 PR ZE D STAW IE N IA  o L e j popol. i o 8 min. 30 wieczorem.
Na przedstawienie popęd, ceny °d 1 zł. Dzieci i miodzież płacą połowę.

p o  r t
Harciarstwo

Wypadki i kradzieże
W YFADKł SAMOCHODOWE

Na p|. Mirowskim samochód prze­
jechał 42-letniego Menasze _ Nieren- j 
szteina, handlowca (Jagiellońsk: 36' 
Doznat on zwichnięcia lewego stawu 
barkowego i podudzia.

—  Na pl. Inwalidów, samochód 
potrącił 62-letn ego Feliksa Lotto, u- 
rzęcnika (Biata 2). Starzec doznał po­
tłuczenia lewego stawu barkowego i 
twarzy. —  Poszwankowanych opa­
trzono w ambulatorium Pogotowia.

3 )  FI ARY ŚLIZGAWICY
W  ciągu doby ubiegłej ofiarami 

śiizgaw.cy padły 3 osoby: Weronik," 
Rogalska.' bez za jęć- (Annopol), 
Jan Zieliński, bez zajęcia (Towaro­
wa 5) i Zygmunt Halperin, uczeń 
(Marszałkowska 134). —  Lekarze w 
ambulatorium Pogotowia stwierdzili 
złamanie ręki lub nogł.

BIRGER ROOD RANNY
Norweski mistrz świata, znakomity 

narciarz Birger Rood. miał wczoraj 
fatalny wypadek w Hall (Tyro l). Pod 
czas ćwiczeń Rood upadł tak nieszczę 
śliwie, że uszkodzi! sobie kręgosłup. 
Na czas dłuższy będzie musiał wyco­
fać się z życia sportowego.

PYSZNE ZAKOPANE I PRACO- 
W IT Y  ŚLĄSK

Czołowie narciarze zakopiańscy 
niechętnie korzystali z pobytu w  Za­
kopanem doskonałego trenera fiń ­
skiego Iappalainena. Wobec takiego 
stanowiska zawodników Polski Zw. 
Narciarski postanowił odwołać pro­
jektowany przyjazd dwóch innych 
trenerów zagranicznych. Dowiedzieli

Łjiźwiarsfwo
KURS JAZDY FIGUROWEJ 

Dnia 16 b. m. rozpoczyna się 
kurs jazdy figurowe., na łyżwach 
zorga zowany przez W. T. Ł. spe- 
eja nie dla dzieci.

Kurs prowadzony będzie na fo ­
rze Warsz. Tow. Łyżw. przez dyplo­
mowanego instrukto-a zawodu wego 
p. Zarębskiego.

Opłata za 10-dniowy kurs wynosi 
zł. 4.

ZAW ODY JAZDY FIGUROM EN 
,W. dniach 20 i  21 b. m. na torze

W. T. Ł. rozegrane zostań: zawody 
o Mistrzostwo Okręgu _ IV arszaw- 
skiego na rok 1934 w jeździe figu ­
rowej pań, panów i parami.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Komisji Sportowej V r. T. Ł. co­
dziennie w  godz. od 18 do 20 do 
dnia 18 b. m. włącznie.

REKORD ŁYŻWIARSKI

Na międzynarodowych zawodach 
łyżwiarskich w  Davos zawodniczka 
aastrajeka Kselotto Landbeck po­
prawiła swói własny rekord świato­
wy na dystansie 500 mtr- w  czasie 
5I.£ oek. Drugie miejsce zajęła nor- 
weżka Lee —  52,6 sek. Dawny re­
kord wynosił 61,5 sek. 
się o tem narciarze śląscy, ctórzy 
ńiż zwrócili S’ę do Polskiego Związ­
ku Narciarskiego z prośbą,, aby ten 
me odwoływał przyjazdu trener iw  dn 
Polski, lecz przysłał ich na Śląsk, 
gdzie wre w  pełni praca treningowa 
zawodników.

Hokej
ZW YCIĘSTW O WARSZAWIANKI

Wczoraj odbył się rrpcz hokejowy 
o moralne mistrzostwo Warszawy po 
między mistrzem Polski Legją a U ar 

, szawianką. Mecz zakończył si> sensa- 
' cyjnem zwycięstwem Warszawianki 
w stosunku 2:i (0:1, 0:0, 2.0). Jedy­
ną bramkę jla Legji strzelił Głowac­
kî  dla Warszawianki Przedpełski i 
Michalski*

W y d z ia ł  p i ą t y  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  w  W a r s z a w ie  z a s y p y w a n y  j e s t  
p o d a n ia m i  r o z m a i ty c h  o s o b n ik ó w  
w y z n a n i a  m o jż e s z o w e g o ,  k tó r z y  
z g ł a s z a j ą  s ię  z  p r o ś b a m i  o  z m ia ­
n ę  ’m io n  ż y d o w s k ic h  n a  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e .  P o n ie w a ż  z m ia n a  n a ­
z w is k  n ie  n a t r a f i a  n a  p o w a ż n ie j ­
s z e  t r u d n o ś c i ,  s z e r e g  ż y d ó w  u z y ­
s k u j e  n a z w is K a  o  b r z m ie n iu
r d z e n n ie  p o l s k ie m  i d i a  p i ę k n e j  
c a ło ś e i  b r a k  im  ty lk o  j e s z c z e  o d ­
p o w ie d n ic h  i  h a r m u n i z u j ą c y c h  
im io n .  W ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  
z a z w y c z a j  u w z g l ę d n i a j ą  ż y d ó w  o 
z m ia n ę  n a z w io k a ,  -z w ła sz c z a , g d y  
n i e  o t r z y m u j ą  p r o t e s tó w  z e  s t r o ­
n y  o só b , n o s z ą c y c h  id e n ty c z n e  
n a z w is k a .  S ą d y  j e d n a k  p r a w i e  z 
r e g u ł y  o d m a w ia j ą  p r o ś b o m  o
z m ia n ę  im ie n ia .  K ie d y  p o d a n ia  
d o  s ą a o w  z a c z ę ły  n a p ły w a ć  m a ­

so w o , z a c z ę to  r ó w n ie ż  m .iso w o  
o d m a w ia ć  i w ó w c z a s  ż y d z i  o d w o ­
ł a l i  s i ę  d o  w y ż s z y c h  i n s t a n c y j  i 
j e d n a  z  t a k i c h  s p r a w  w p r o w a ­
d z o n a  z o s t a ł a  n a  w z m o c n io n y ,  
z ło ż o n y  z s i e d m iu  s ę d z ió w  k o m ­
p l e t  S ą d u  N a jw y ż s z e g o .

S ą d  N a jw y ż s z y  o r z e k ł  w  t e j  
s p r a w i e ,  z e  z m ia n y  im io n  d o k o ­
n y w a ć  m o ż n a  j e d y n i e  w  ś c i ś l e  
o k r e ś lo n y c h  w y p a d k a c h ;  j e ś l i  
z a ś  c h o d z i  o  im io n a  ż y d o w s k ie ,  
to  m o ż l iw e  j e s t  p r z e p r o w a d z e n ie  
z m ia n y  im io n  z d r o b n ia ły c h  n a  
a u t e n t y c z n e  im io n a  b i b i l i jn e ,  j a k  
n a p r z y k ł a d  B e r  n a  E e r e k ,  M o s z e k  
n a  M o jż e s z  i t .  p .

W  t e n  s p o s ó b  m a s o w a  p r o d u k ­
c j a  „ S t a n i s ł a w ó w 11 z  z a k r z y w io -  
n e m i  n o s a m i ,  z o s t a n i e  z a h a m o ­
w a n a .

Kronrkia sądowa
O szustw o

ARSZAW A. —  W  Sądzie Ape­
lacyjnym w Warszawie toczyła się 
sprawa Anny Opałkowej, żony- star­
szego posterunkowego P. P., oskar­
żonej o niezwykle sprytne oszustwo. 
OpałKowa mieszkała w domu w 
Pruszkowie, który należał do p. Ja 
niny Wiśniewskiej. Opałkowa wnio­
sła do sądu cywilm-go skargę, doma­
gając się od p. 'Wiśniowskiej zwro­
tu rzekomo pożyczonych 9.000 zi„ 
przedstawiając na dowód prawdy 
kwit, podpisaaiy nrzez właścicielkę 
domu. Tymczasem okazało się, iż 0- 
pałkuwa dopuściła się oszustwa, n- 
zysku.jąc podpig właścicielki domu ln 
blanco, który sama następnie wypeł­
niła odpowiednią treścią. Sąd Okrę­
gowy skazał Opałkową na połtora 
roku więzieniu i wyrok ten uległ za­
twierdzeniu przez drugą instancję.

Z n i e s ł a w i e n i e
W A R S Z A W A  —  Oryginalną 

sprawę rozpatrywał w dniu we-zoj nu 
szym Sad Grodzki. Były pracownik 
firn y  fotograficznej „A.jua11, nieja­
ki Puchała, wystąpił do sądu twier­
dząc, że firma dopuściła się zniosia- 
wieiiia. Puchała był zwolniony przód 
paroma miesiącami z firm y i, pew­
nego dnia, przygotowując się do 
przekazania urzędowania, przeglądał 
odbitki korespondencji, wysyłanej do 
Berlina. Wśród nich Puchała zauwa­
żył skrawek kalki, na której była 
odbita treść listu firm y do centrali 
w jego sprawie. Dyrekcja f i l j i  pisa­
ła, żc nio może dłużej zatrudniać 
Puchały, gdyż istnieje podejrzenie 
żo jest zamieszany w aferę szpie­
gowską. Puchała zatrzymał kalkę, 
jako dowód rzeczowy, i sprawę skie­
rował do sądu, żądając ukarania 
członków dyrekcji. Na przewodzie 
sądowym Puchała nio mógł przed­
stawić jednak dowodu, gdyż. na sku­
tek bardzo częstego przeglądania go, 
uległ on znacznemu zniszczeniu. Na 
rozprawie sądowej pełnomocnik o- 
skarżyciela zwrócił się do dyrr-keli 
firm y o przedstawienie oryginału 
dokumentu.

Proces t. zw . 
„p o lsk ie j kreugeriacty*
W A R S Z A W A  —  Wydział J II 

K am y Sądu Okręgowego wyznaczył 
już termin w sensacyjnej sprawie 
„polskiej kreugeriady" kierowników 
oszukańczej firm y „Gdylojd11, która 
oporując fałszywemi akcjami i fik- 
cyjnenii bilansami, naraziła poważne 
firmy na straty, sięgaj, cc 400.000 
zł. Wśród poszkodowanych znaiazła 
się, jak wiadomo, stocznia gdańska. 
Czterech dyrektorów spółki, z b kie­
rownikiem Banku Niemieckiego w 
Katowicach, Klaudjuszem Żylskim, 
zasiądzie na lawie oskarżonych w 
dniu 12 lutego.

Epilog „m a r*zu  g łodnych"
h Ó D t-  —  W  procesie przeciwko 

kilkunastu komunistom, inicjatorom 
i urzędnikom t. zw. „marszu głod­
nych11 pod urząd wojewódzki, zapadł 
w dniu wezorajszym, po dwudniowej 
rozprawie, wyrok skazi Ący Głeich- 
stoinownę na 6 lat więzienia, Okrę- 
tównę i Licbbaborównę po 5 lat, 
Jankla Kona na 4 lata; pozostali o- 
skarżeni skazani zostali na kary 
więzienia od 1 roku do lat 3. Dwu 
młodocianych oskarżonych sk srowa- 
nych zostało do Domu Poprawczego.

Z łe  św iad ec tw o  u rzę d o w e
W A R S Z A W A . —  Swego ezasu 

donosiliśmy o sprawie p. Zygmunta 
Kabla, naczelnika Wydziału Kon­
troli i Dochodów Warszawskiej Dy­
rekcji Kolejowej, oskarżonego przez 
p. Stanisława Gorzeokicgo, urzędni­
ka tęgoi W ydliału  o z,ni osławienie, 
jakiego rzekoma dopuścił się naczel­

nik Kahl, pisząc w urzędowem świi 
dcctwie, iż jest on jednostką, stoją­
cą na niskim poz;omi" moralnym i 
wykolcj-mcem. W  czacie przewodu 
sądowego okazało się, iż na terenie 
Dyrekcji popełniono nadużyci* na 
ogólną kwotę 30 000 zł., w  kł óre za­
mieszany był p. Gorzecki, na sku­
tek czego Komisja Dyscyplinarna, 
prowadząca dochodzenie, oskarżyła 
go o działanie na szkodę Kolei Pań­
stwowych. Fakt ton wypłynął na po­
przedniej rozprawie. Na ostatn:ej 
rozprawie wysjły na jaw  nowa oko­
liczności, rzucające nieciekawe świa­
tło na sylwetkę b. urzędnika. W o­
bec stwierdzenia na przewodzie są­
dowym, iż opinja naczelnika Kahla 
wydana o p. Gorzeekim odpowiadała 
w zupełności prawdzie, sad oskarżo­
nego naczelnika uniewinnił.

Tragiczna p o r.iy łka
CZĘSTOCHOWA. —  Sąd Okręgo­

wy rozpoznawał sprawę czterech 
wyrostków: Jana Suchy, Jana
Dziurkowskiego, Józefa Połacia i 
Stefana Śpiewaka, wszystkich mic 
szkauców wsi Złoty Potok, oskarżo­
ny „li o napad na Edwarda Botabi- 
kn Oskarmni wzięli Bombika za 
jednego zc swych kolegów, z którym 
mieli jakieś porachunki. Gdy Bom- 
bik jwzcóhoilził_-j>r7.ez wieś, napast­
nicy rzucili się na niego, oorzuca- 
jąc kamieniami. Nieszczęśliwy padł 
pod gradem kamieni, przyezem stra­
cił przedr;e zęby i doznał złamania 
szczęki. Pomyłka wyjaśniła się po 
niewczasie. Sąd skazał młodocianych 
przos^ępcców po 6 miesięcy więzie-

Z  kram
ŁÓDŹ. — Wpobliżu Gorzkowic, na 

łące rolnika Białeckiego, przy wy­
równywaniu gruntu, właściciel łąk. 
natrafił na szczątki ceramiki i in­
nych przedmiotów historycznej war­
tości. Zawiadomiono województwo i 
na miejsce udała się komisja rzeczo­
znawców, a m. in. zainteresował się 
tem również profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego, dr. Zakrzewski. 
Stwierdzono, że odnalezione zabytki 
pochodzą z przełomu wieku 16. i  17., 
a są to głównie kafle piecowe o pięk­
nych, artystycznie wykonanych or 
namentach.

ŁÓDŹ. —  W  fabryce mydła „N e­
stor11 zdarzył się tragiczny wypa­
dek. Do chorego konia wezwano fel- 
czora, Piotra Kasprzaua, który wy­
konał odpowiednie zabiegi. Gdy nie 
odniosło to skutku, Kasprzak, przy 
pomocy Lewkowicza, urzędnika fa ­
bryki, zaprzągł konia do bryczki, Że­
by koń się przebiegł. W  pewnej 
chwin koń poniósł, bryczka się wy­
wróciła, a koń stratował obydwóch 
tak, żc Lewkowicz zabity został na 
mio.isou, a Kaspnak zmarł w  szp'- 
talu.

POZNAN. —  Odbyło się tu niorw 
e z c  walne zgromadzenie Izby Notar­
ialnej okręgu Sądu Apelacyjnego. Na 
zebraniu, które zgromadziło 150 no- 
tarjuszów, u województw poznań­
skiego i pomorskiego, tudzież z okr< - 
gu kaliskiego i włocławskiego, prze­
wodniczył prezes S. A. Szyszko. W y­
brano Radę Notarjalną, do której 
weszli notarjusze ze wszystkich o- 
krogów, a do prezydjum wybrano dr 
W itolda Jeszko (prezes), dr. W 'tol- 
da Prądzyńskiogo (w :eeprezcs) i dr. 
Karczewskiego (sekretarz).

Likwidacja cukierni
Istniejąca od kilkudziesięciu lat du­

ża cukiernia z bilardami p. f. „Bcrt- 
gold i Grodzicki” (dawniej Słupski) 
przy ul. Marszałkowskie' 115, róg 
Złotej, została zlikwidowana.


